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Meeting robotników w Paryżu. 
Paryż dnia 1-go grudnia. 

Gdy anarchiści wpadli na koncept urządzenia de- 
monstracji na placu Kieldy, usiłowały klerykalne i 
Monarchiczne pisma bulwarowe wywółać panikę, 

pnan krwawe starcia Z policją i radząc 
ku é sklepy. Es ; 
crykwwyh a poważnych kołach nie przywiązy- 
wano wagi do sensacyjnych pogróżek, zwłaszcza, iż 
głównych prowokatorów meetingu wprzód już are- 
Sztowano, policja przedsięwzięła przecież rozległe 
Środki ostrożności wobec faktu, że ciekawość pu- 
bliczna była do najwyższego stopnia podnieconą I 
pbiegowiska gapiących się tłumów były nieuni- 

nione, 

Giełda więc dzisiejsza odbyła się w dosłownem 
znaczeniu „pod dozorem policji”. 

Przed głównym frontem gmachu rozciąga si plac 
obszerny, 50 metrów długości, a 20 szerokości mie- 
rzący; znajduje się na nim dwie stacje omnibusowe. 

Tu o godzinie 1-ej w południe odbyć się miała 
demonstracja „głodnych robotników”, czyli prościej 
mówiąc, anarchistów. 

Budynek otoczony jest wysokim parkanem żela- 
znym, którego bramy, oprócz dwóch, zamknięto. 

„ „O godzinie wpół do dwunastej przybyły na plac 
silne kolumny policji, które obsadziły wszystkie 


| ZAKLĘTY DWÓR, 
POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH 


przez 
Walerego Łozińskiegm 


(Dalszy ciąg.) 
— Musi bierać tylko więcej rażące. 
pws Raz przypomniał obie sobie mandatarjusz 
otrzymał jakiś mandat z Rpa paee roi 
u j dziś dzień żyd, arędarz K 
Należało waty chtniast odpisać zwierzchności, a pan 
staroście obrał przestraszonego arędarza za swego 
t i . . . 
png Ależ ja nie umiem pisać po niemiecku jasny 
ie! —wy ł się żyd. 
żal. To ry prda żydowski, to wszystko jedno! — 


| iezrażony. i f 
ap po pe ie przydały wszelkie prośby i przed- 
stawiania, żyd musiał swoim aaezan i swojem 

i zadać do cyrkułu. Do cyrkułu! — po» 
wtórzył praeit oczy niesty chanie wytrzeszcza- 
jąc naprzód, a palec wznosząc do góry, aby snać 


tem lepiej uwydatnić zgrowę podobnego przestępst- 
w 


a. i 
e Żachlewicz w zamyśleniu pochylił głowę na bok, 
laksdyby ważył maei tego oo dowodu. 
' Mandatarjusz zamyślił się, jakgdyby za czemś go- 
zy skipo osie dobre—ozwał się nagle—co zrobił 
'z Susmanem, najbogatszym żydem z Drohobycza. 
"Jako dzierżawca akcyzy w tym okręgu, najeżdżał 
często tutejszych arędarży. z exekucją za zaległe 
spłaty. Dowiedziawszy się kazał 
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KURIER WARSZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 
PAn sh ODOSODY YW T. pMgNES M POWĄGENSZSIU LIL 


ROR SzESÓDZIESIĄTY TRZECI. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kusjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej 
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Zwyczajne » wa 
nia w numerach por. > 
jątkiem niedzielnych ı 
nych, zamieszczane nie bydą. 
Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rzjehma- 
na i Frendlera, ulica Senatorską 
"nr 18. f 


Sobota: Ireneusza Męczennika, 
Niedziela: Euzebjusza i Albiny. 
Poniedziałek: Łazarza Biskupa. 
Wtorek:* Gracyana Biskupa. / 


w południe. 


Wschód księżyca 0 godzinie 6 minut 25 r. 
Zachód 5 = r EP RTE t OD w 
Wysokość wody na rzece wiśle pod War- 
szawą Stóp * cali 11 


minas 1. 


w jednej chwili. Wtedy to jakiś kupiec zamknął 
swój magazyn—chyba dla demonstracji, gdyż. ruch: 
powozów i omnibusów, który ua placu giełdy jest 
bardzo ożywionym, nie ustawał ani na chwilę. =, 
Tak oczekiwano na peronie giełdy przez pół go-* 
dziny blizko na pojawienie się anarchistów, ale na- 
próżno! ap (50507 
W masie widzów, snujących się dokoła giełdy 
jak pszczoły dokoła ula, widziano wprawdzie SZCZU- 
płe grupy robotników; z postawy ich, nie można by... 
ło wszelako wywnioskować, czy byli anarchistami. 
Niestety! tak wielu potrzebujących pracy jest w Pas) 
ryżu! , Większość obecnych była wszakże przyzwoi-| 
cie ubraną; widocznie przyszli tylko w oczekiwanią 
widowiska. cj, i i 
Gdy demonstracja się opóźniała, giełdowicze po- 
wrócili do swoich interesów, humor mieszczański 
wszedł w swoje prawa i—kursa się podniosły. f 
Groźby upadły jak się pokazuje na grunt jałowy. 
Demonstranci mieli też zamiar udać się i przed: 
gmach izby. , Tam wszakże policja : strzegła wszyst- 
kich dostępów. DEEP BĘ re d 
Ogółem aresztowano cztery osoby, które opierały 
się policji; jedna z nich dzierżyła w dłoni ciężki 
kij żelazny, drugim był znany bonapartysta. = - * 
O godzinie 3-ej plac przyjął znowu zwyczajną 
fizjognomję. Rozsiewano tylko fałszywe pogłoski, ' 
wedle których bądźto pałac elizejski, bądźżto izba 
miała być otoczoną. Pałac prezydenta otoczony był! 
silnemi patrolami. - - 4 a Ay 


ujścia ulic; w suterenach tudzież w izbie Agents de 
change ulokowały się dwa oddziały żandarmów miej- 
skich z karabinami ostro nabitemi. ! 

Przy pobliskiem merostwie stanęła kawalerja; 
cała siła wojskowa, wysłana w oczekiwaniu zabu- 
rzeń, mogła wynosić 1,500 ludzia ; =" kg 

O godzinie 12-tej poczęli schodzić się kulisierzy 
giełdowi, którzy pracują zwykle w rozłegłym — pe- 
ristylu, dzisiaj musieli wtłoczyć się vni wszyscy do 
wstępnej sali, co zatamowało zupełnie komunikację. 
Boczne korytarze i drzwi do biór obstawione zosta- 
ły parami żołnierzy. Galerje opróżniono, tylko żoł- 
nierze z bronią na plecach przechadzali się po nich 
mierzonym krokiem. rd 
- Gdy otwarto parkiet, ruch umożebnił się znowu 
i giełdowicze jem ró interesa; które z powodu 
złych kursów londyńskich nie szły raźnie. © . 

Na placu gromadzili się tymczasem ciekawi; ro- 
botników pomiędzy nimi znalazłeś wszakże bar- 
dzo niewielu. Jakiś fotograf ustawił swój aparat; 
policja wezwała stojących, aby ruszali swoją dro- 
gą, na co publiczność godziła się z ochotą. Jedno 
tylko stawiające opór indywiduum aresztowano, co 
dało powód do chwilowego zbiegowiska. 

Jakkolwiek policja nie zabraniała nikomu krą- 
żyć w przedsionkach, giełdowicze wylegli tłumnie 
na schody, aby przypatrywać się fizjognomji placu. 
Była godzina pierwsza. Gdy publiczność, zgroma- 
dzona przed giełdą, obaczyła tłum zbierający się 
na schodach, poczęły tworzyć się na rożległym pla- 
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cu większe grupy, gapiące się i tui owdzie, skłon- | : Wszakże p. Grévy rozkazał, aby bramy, wiodące 
ne do niewinnych zresztą docinków o politycznej | do gmachu, stały otworem — dla ludu republikań- 
HC desa pi MAGA [LTU AA R ABE 
„„ (ady a pierwsza i no- n i 
głośny OESE 4 i danan i na wszystkich podejrzanych punktach pa- 


godzina, r} s A Zresztą 
o k wszystkich piersi mniej WIĘCEJ | nował głęboki spokój... 
sp pajacy się w brzmieniu: NAS Ą Meeting — zrobił zupełne fiasce. 

tej chwili pojawił się pluton konnych gwardzi- i X 
stów miejskich, który zajął miejsce przed schodami. | 
Z drugiej strony podążał drugi silny hufiec policji. | awęd 
Lud cofnął się na chodniki, które przepełniły się też 


— Dobrze — rzekł — będziemy i z tego korzy- 
stali! + v gal 4 

— Ale, ale—zawołał po chwili — a ta głośna w 
w okolicy anegdota z krawcem staromiejskim, czy 
także prawdziwa? + = siso w © > 

— Najprawdziwsza w świecie! Sam byłem świa. 
dkiem wszystkiego. Staroście kupił sztukę sukna i 
kazał sobie staromiejskiemu żydowi krawcowi zro- 
bić płaszcz. s 

— Ale każdy najdrobniejszy kawałeczek pozos: 
tały oddasz mi napowrót! — zastrzegł na końcu. 

— We dwa dni przybył krawiec z robotą i z ka» 
wałkami. Staroście oglądnął wszystko i nie przy- 
mierzając nawet, kazał przerobić płaśzez na surdnt, 
upominając się znowu o każdą resztę: najmniejszą. 
Następnie z surduta kazał sobie zrobić szpencer, a 
z szpencerą kamizelkę, z kamizelki czapkę, a zawsze 
o kawałki dopominał się najusilniej. Kiedy już os- 
tatnia skończyła się przemiana, a żyd przybył z cza- 
pką do dworu, ząpytał go staroście 

— A kawałki masz? 

— Mam jasny panié 

— Wszystkie? 

— Co do jednego? 

— A więc teraz tu u mnie uszyjesz płaszcz nx. 
powrót! ARIE 
Gdyby piorun nagle ugodził w żyda, nie mógł- 
by go tyle zdziwić i przestraszyć, co ten rozkaz nie- 
spodziewany. Napróżno biedak prosił się do domu 
i na różne odwoływał się przeszkody. Staroście nie 
odstąpił od swego. W miejsce okrawek dodał łokieć 
sukna nowego, ale koniecznie chciał mieć płaszcz 
jak dawniej. Nie widząc innego+ratunku, przyznał 
się żyd, że parę łokci sukna zostawił w domu. Sta- 
rościc na to zapłacił mu za robotę ile żądał ale w 
naddatku kazał mu wlepić sowitą porcję plag ną 


pamiątkę, i ży 
- (Dalszy ciąg nastąpi.) 


go przy najbliższej sposobności pochwycić i przystał 
wić do dworu. 

— I przetrzepał go zapewne po swojemu, 

— Gdzietam. Obszedł się z nim jak najgrzeczniej 
na pozór. Rozmawiał z nim bardzo uprzejmie, wy- 
pytywał się ile płaci zą akcyzę, ile pociąga zarobku 
a na końcu zagadnął go niespodziewanie. > 

— A umiesz aspan palcem kiwać? pó) 

Żyd zgłupiał w pierwszej chwili, ale domyślając 
się jakiegoś żartu, odpowiedział z uśmiechem: 

— Czemu nie jak tylko jasny pan rozkaże. 

— A więc kiwaj sobie, kiwaj!— rzekł do osłupia- 
łego żyda z tym naciskiem głosu, który najmniejsze- 
go nie dozwalał oporu—kiwaj nieustannie, a jak za- 
pomnisz na chwilę, to ci mój kozak przypomni, 

— W tej chwili wypadł Kośt' Bulij z ogromnym 
nahajem i stanął za jego plecyma w tak groźnej po- 
staci, że biedne żydzisko od razu zimnym oblało się 
potem. Zaczął więe kiwać, kiwać, a jak tylko zwol- 
pił cokolwiek, Kośt” zaraz zamachnął się nahajem. 

, — I długo trwała ta osobliwsza męka?— zapytał 
Zachlewicz. 

— Blisko półtorej godziny. Nieszczęśliwy dzier: 
żawca akcyzy już po godzinie stracił władzę w ca- 
łej ręce, palec zaczął puchnąć mu powoli, nareszcie 
nie zważał już na dotkliwe przypomnienia kozaka i 
padł plackiem na ziemię, gotów wszelkiej innej pod- 
dać się karze. Wtedy rzekł mu starościć: pz: 

— Wracaj aspan do domu, a nie pay cdr 
w moich dobrach, bo ma drugi gas będziegc: musia 
aż dwoma palcami kiw. t 35,5 

— Żyd wrócił do domu nawpół rr H Jii a 
dni nie mógł jeszcze zupełnie przyjść (o 810910.: 

— Anie skarży inalny o gwałt 

— Owszem, wytoczył proces kryminalny 0 50 
publiczny, ale dzięki mojemu pośrednictwu jakoś się 
to zatachlowało. T ; : 

Żachlewicz potarł czoło 
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i WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Główny zarząd więzienny wystąpił z wnio- 
skiem, w którym zwraca uwagę na aresztantów W 
domach kary i na potrzebę rozszerzenia więzień. 
W tym celu główny zarząd wyjednywa kredyt w stt- 
mie rs. 750,000, kosztem których ma być dokonana 
w roku przyszłym. budowa nowych i przebudowanie 
starych więzień, 

— Konwencja w sprawach sądowych, W dniu 
23-im styeznia (4+ym lutego) r. 1879-go zawarta z0- 
stała między Rosjąa Niemcami konwencja co do 
hezpośredniego stosunku pomiędzy władzami sądo- 
wemi w okręgu sądowym 'warszawskim a takiemi 
władzami nadgranicznemt pruskiemi, tak w spra+ 
wach karnych, jaki cywilnych. Obecnie zaś, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, został ratyfikowa- 
ny akt dodatkowy do wspomnianej *końwencji w 
przedmiocie rozszerzenia jej mocy i na instytucje 
sądowego wojennego okręgu warszawskiego i na 
sądy wojenne nadgraniczne w Prusach, również tak 
w sprawach karnych, jak i cywilnych. Obecnie 
więc nietylko władze sądów zwyczajnych, lecz i 
wladze sądów wojennych w obu okręgach — war- 
szawskim i w Prusach mogą komunikować się ze 
sobą bezpośrednio, t. j. nie uciekając się do pośre- 


dnictwa władzy ministerjum spraw zewnętrznych. 


Nowy akt wkrótee-ma być ogłoszońy. 


— Ministerjum komunikacyj wygotowało projekt 
przepisów o taryfąch kolejowych, obejmujący na- 
stępujące rozporządzenią: 1) wszystkie zarządy 
dróg żelaznych obowiązane są przedstawiać do za- 
twierdzenia ministra komunikacyj projekty taryfy 
wiorstowej, klasyfikacji transportów, warunków 
przyjęcia, przewozu i wydawania transportów, prze- 
wozu osób, oraz wnioski co do zmian w taryfie za- 
twierdzonej; 2) zarządy kolejowe nie mają prawa 
wprowadzać w wykonanie taryf bez pozwolenia mi- 
nistra; 3) w razie niewykonania powyższych wa- 
runków, zarządy dróg żelaznych mają być pociąga- 
ne do odpowiedzialności, określonej w ustawach ka- 
żdej kolei w dziale o naruszeniu obowiązków drogi. 
Projekt ministerjum został oddany do opinji specjal- 
nej komisji w ministerjum skarbu. 


a ŘŘŘŮÁ 


— Nowe drogi. Towarzystwo kolei iwangrodz- 
ko» prawaka]. uzyskało już koncesję na budową 
dwóch bocznych linij dla bezpośredniego połączenia 
toru kolei iwangrodzkiej z 
pruskiemi. Budowa tych odnóg rozpocznie się na 
wiosnę, Jedną odnoga wyjdzie. ze Strzemięszyc i 
zatrzyma się w nadgranicznym Modrzejowie, naprze+ 
ciwko Mysłowice, stacji drogi górno-szląskiej. . Dłu- 
gość tej linji wyniesie wiorst 21. Druga odnoga 
wyjdzie ze Sławkowa i połączy się z punktem Bor- 
ki, oddalonym od Szcząkowy o 1'/, wiorsty, Długość 
tej linji wynosi 6 wiorst. 

— Plan robót wodociągowych i kanalizacyjnych, 
jakie mają być w r. 1884-ym dokonane wykazuje 
co następuje: budowa nego kolektora od pun- 
ktu zbiegnięcia się kanałów ściekowych do szosy 
bielańskiej; ukończenie głównego kanału, oznaczo- 
nego na planie literą A (na Powązkach); rozpocz 
cie budowy kanału C.; budowa kanałów ubocznye 
na Starem Mieście; budowa gmachu wodociągowego 
dla pomieszczenia machin ssąco-tłoczących na ulicy 
Czerniakowskiej; podwyższenie i splautowanie grun- 
tów stacji rzecznej; zewnętrzne urządzenie stacji 
rzecznej; budowa wag i domów mieszkalnych przy 
tejże stacji. Na pokrycie kosztów tych robót, oraz 
na utrzymanie zarządu budowy kanałów i wodocią- 
gów wyznaczono kredyt w sumie rs. 650,948, z któ- 
rych to fundnszów po szczególe kanalizacja koszto- 
wać będzie rs. 419,000, wodociągi rs. 102,948 i za* 
rząd rs. 84,000. 


— Liczba latarń gazowych w Warszawie po o- 
statniem ich zwiększeniu wynosi obecnie 3,402 
z których 253 na przedmieściu Pradze. W roku 
przyszłym ustawionych będzie dwieście nowych 
latarń o podwójnych światłach oraz 183 latarnie na 
ulicach zupełnie oświetlenia gazowego pozbawio- 
nych, z których 37 na Pradze. Razem więc w roku 
przyszłym przyświecać nam będzie 3,985 latarń. 
Latarnie według nowego kontraktu z towarzystwem 
dessauskiem palą się 3,506 godzin na rok i zużywa- 
ją 6 stóp kubicznych gazu na godzinę. Ogólem War- 
szawa zużywa 85,023,900 stóp kubieznych gązu. 

— Ruch wydawniczy. /W ciągu tygodnia od d; 
21—27-go października r. b. wyszło książek pol- 
skich ogółem 11, wszystkie w Warszawie, W tej 
liczbie znajdują się: 4 kalendarze, 2 książki belle- 
trystyczne i po jednej historycznej, ludowej, szkol- 
nej i religijnej oraz jedna sprawozdawcza, Jak w 
poprzednim tak i w $ym tygodniu drukarnie pro- 

~ winejonalne nie nie wydały., 


— Górą Zola! Najświeźsza powieść cza bz 
tora „Maczugi”, „Nany” itp, arcydzieł p. mea 
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sze Życia” (La joie de vivre) rozpoczętą została obe- 
enie w rozmaitych przekładach w czterech jedno- 
cześnie pismach warszawskich! Najzabawniejszą 
zaś jest rzeczą, iż żadne z tych pism nie wie, co bę. 
dzie w dalszym ciągn tej powieści, której dopiero 
początek drukuje sią w dzienniku paryskim Gi. 
Blas, szukającym rozgłosu w umieszczaniu rzeczy 
drastycznych. Można się załapać!.. 


— Dowiadujemy się, iż p. Aleksander Zarzycki, 
dyrektor Instytutu muzycznego, usunął się od obo- 
wiązków członka dyrekcji teatrów warszawskich. 


— Z gali odczytów. Serja prelekcyj technicznych 
na rzecz szkoły rzemiosł w Warsząwie ukończoną 
została w dniu wezorajszym odezytem p. Milicera 
o produkcji enkru. Serja ta przedstawiała skońezo- 
ny całokształt pod względem treści, tj, przewodniej 
myśli; łączącej pojedyńcze prelekcje.. Rozpoczął ją 
p. Sporny charakterystyką stanowiska techników 
w społeczeństwie. Na tym zrębie następni mówcy 
zbudowali resztę rozdziałów, ilustrujących te zasa- 
dy, jakie wygłosił p. Sporny. A więc inżenier p. 
Kucharzewski przedstawił postać takiego technika- 
obywatela w osobie Leonarda Vinci, ostatni zaś pre- 
legenci uwidocznili wpływ pracy technicznej na po- 
stęp ekonomiczny i społeczny w czterech głównych, 
aw kraju naszym najbardziej rozwiniętych gałę- 
ziach techniki — budownietwie, drogach żelaznych, 
rzeźbie artystycznej i enkrownictwie. Kto potrafił 
z odczytów skorzystać i wszystkich wysłuchał, ten 
z łatwością mógł sam wyśledzić wskazany powyżej 
wątek. Wracajac do wczorajszej prelekcji, możemy 
tylko powiedzieć, iż była ona, zresztą jak wszystkie 
przemowy publiczne p. Milicera, popularną pogi = 
danką; umiejętnie wtajeniniczającą słtchacza w naj- 
mniej nawet dla niego dostępne szczegóły. Ona też 
naropiia ód deficytu budżet odezytów techniez- 
nych... 


— Qd Kraszewskiego otrzymał w tych dniach p. 
Świecianowski, budowniczy, który niedawno prze- 
słał sędziwemu, jubilatowi pomyślany przez siebie 
rysunek kapiteli, ułożonych z kwiatów 1 liści roślin 
MORE pochlebne pismo. Niestrudzony Nestor 
naszych pisarzy GH R pomysł p. 8. i dodaje: 
„Miałem oddąwna myśl szukania nowych er h 
w,świecie roślinnym naszym, gdyż starożytni i wieki 
średnie cudownych, kombinacji linji, jąkie naturą 
przedstawia w.świecie roślinnym, wcale nie wyczer: 
pali, Zyczę aby. się pomysł pański upowszechnił 
i został ocenionym”. 


— „Multipieksy”. W numerze 295-ym naszego 
pisma podaliśmy wiadomość o aparatąch telegraficz- 
nych, za rod których można po jednym drtcje 
przesyłać kilka depesz, dodając, iż aparaty takie, 
zwane multipleksami, zaczęła na wzór zagraniczny 
wyrabiąć jedna z fabryk futejszych, na zamówienie 
z Cesarstwa. Obecnie dowiadujemy się, iż aparaty 
te, zamówione w jednej z fabryk warszawskich dlą 
cukrowni w Kutjnkowie, w gub. czernihowskiej, o- 
kazały się bardzo praktycznemi i że system według 
którego fabryka je wykonywa, nie jest bynajmniej 
zagraniczny, są to bowiem multipleksy wynalazku 
polaka p. Leona Burnowskiego. 


— W kwestji napiwku. Niedawno w obszernym 
artykule zastanawialiśmy się nad kwestją napiwku 
dawanego pod rozmaitą postacią stróżom, służącym 
restauracyj, dorożkom, ' chłopcom różnych rzemiosł 
itp. Nasze postulata brzmiały mniej więcej w ten 
sposób, aby ludzie dobrej woli zawiązali między sò- 
bą towarzystwo przeciw dawaniu na piwo, za opła- 
tą pewnej kwoty na cele filantropijne. Chociaż do 
wszelkieh uwag i dyskusyj, otworzyliśmy gościnnie 
szpalty  Kurjera, nikt dotychczas w powyższym 
przedmiocie/głosu nie zabrał. -Tymezasem pod je- 
dnym przynajmniej względem niewłaściwość datków 
na piwo ma być ujętą w pewne karby, Dowiaduje- 
my się, iż w tej chwili opracowuje się projekt, ma- 
jący zyskać 'moo obowiązującą w kwestji wynagra- 
dzania służby w restauracjach, kawiarniach itp: za- 
kładach jadłodajnych. O ile nam wiadomo, chodzi 
tu o przynaglenie restauratorów do płacenia stałej 
pensyj usługującym z możnością doliezania przy ra- 
chunkach podawanych gościom: „za usługę”, tak 
jak się to praktykuje w hotelach, gdzie usługa od 
osoby na dobę liczy się od 10 do 20 kopiejek. Je- 
dnocześnie restauratorzy będą obowiązani do prze- 
strzegania służby, aby ta niewążyła się przyjmować 
od. publiczności żadnych datków, - Czy to €0 pomo- 
że? Zobaczymy. 


— Zarząd biura informacyjnego o nędzy. wyją- 
tkowej przestrzega publiczność, iż znajdują się lų. 
dzie, którzy wyłndzają datki, okazując listy, pisane 
jakoby przez przełożoną sióstr miłosierdzia lub przez 


jedną z sióstr pracujących w biurze, a polecające 


pewne rodziny opiece publicznej. . Biuro nigdy ni- 
komu nie wydaje takich świadec$w ami listów, ká- 
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żdy więc, ktoby takowe okazywał jest niewątpliwie 
fałszerzem, | 

— 0 alimenta. W dniu dzisiejszym w 2-im wy” 
dziale karnym sądu okręgowego, rozstrzygniętą być 
ma sprawa Teofila G. i Zofii K., oskarżonych onie’ 
prawe pożycie ($ 994 kod. kar. gł. i popr): Sprawa 
ta rozpoczętą została wskutek zeznań Żofji K., któ- 
ra, opierając się na przytoczonym artykule kodekst 
wystąpiła z żądaniem zasądzenia od współoskarżo” 
nego alimentów na rzecz jej i jej dziecka.. Sprawa 
prawdopodobnie toczyć się będzie -przy drzwiach 
zamkniętych. Nadmieniamy; iż i Teofil G. i Zofja 
K. należą do klasy rzemieślniezo-robotniczej. 

— DBdważnie i przytomnie znalazł się przedwezo* 
raj wieczorem młody ezłowiek Wa który widząc W 
alei Jerozolimskiej rozbiegane konie, unoszące po" 
wóz, w którym siedziały dwie oniemiałe kobiety, 
rzącił się naprzeciw koni i pochwyciwszy za uz z j 
po długiej i ciężkiej walce zdołał je zatrzyma 
Z narażeniem własnem ocalił od kalectwa, a może 
śmierci osoby znajdujące się -w pówozie, aloes 2 
szczęścił mu, gdyż sam wyszedłbez szwanku: — 
waga i siła wartą w każdym razie zaznaczenia 
i uznania. 


— Kovadzieże. Z liczby kilkunastu kradzłeży, jakie w o 
statnieh dwóch dniach zostały: spełnione, mamy jeszeze- da 
zaznaczenia; na Dzielnej pod'nrem 20-ym p. S, skrądziono 
rozmaite przedmioty wartujące 280 rs.; na Grzybowskiej pod 
ńrem'20 a p. R, gotówką skradziono rs. 280; na Ózernia” 
kowskiej u p. J. skradziono różne rzeczy na rs, 200; na C€zy* 
stej pad nrem 4, u p. R. kosztowności <wartujące rs. 260, 
wreszcie -na Twardej PY 1, ze sklepu kolonjalnego 


różuych towarów ną rs, 

— Przejechanie. Dorożkarz, którego numeru nie zal” 
ważońó, najechał na Pradze na Petronelę M. tak fatalnie 
iż biedna uderzoną dyszlem upadła na bruk i złamała prać 
wą nogę, a nadto. zraniłą się w głowę, 


„= Ogień. Na Wiślanej pod nrem 4, u białoskórnika Ne 
złożona w suszarni sierć zapaliła się z niewiadomej przy* 
czyny. Płomień stłumili mieszkańcy. 

— Dwaj ostatnil... , 

W r, 1825-tym, w byłem ministerjum finansów 
przy połączeniu w jeden wydział dwóch oddzielnych| 
dyrekcji, jeden z urzędników ułożył spis żyjących 
wóweząs 54-ch urzędników tego wydziału. j 

„4 tej liczby dwóch już tylko pozostało przy ły” 
CIU... \ 

„ Jeden z nich mieszka w Warszawie i jest właści” 
cielem domu, drugi, p. M. P, ma 6 78 lat W, 
zamieszkuje w Homlu i od niego właśnie otrzymuje- 
my tą notatkę, 

— 44 lat w szpitalu obłąkanych. pas 

W oddziale obłąkanych kobiet szpitala Dziecią* 
tka Jezus, zmarła w tych dniach Domicela Stami- 
rowska, pozostająca w tymże oddziale, jako chora; 
od dnia go czerwca r. 1839-g0, czyli przeszło 44 
lat... 

Przybyła jako 28-letnia panna, dotknięta szałem 
gwałtownym i do samej śmierci miewała złudzenia 
zmyslowe. 

Przeżyła wielu lekarzy, wiele siostr miłosierdzia, 
nie mówiąc. już, o licznem „gronie piez chi niż 
szych dygnitarzy szpitalnych, którzy chętnie trzy: 
mali ją w liczbie bózpłatnych chorych. | 

Nikt jej nię odwiedzał, nikt się o nią nie dowie 


dywał... 
Biedna! 


— Misterny zabytek. i DT 
Okazywano nam zegarek złoty, kieszonkowy z% 
sługujący na uwagę'ze względu na misterny wyrób. 
Zegarek/ten posiada pod spodnią- kopertą piękny 
krajobraz, z emaljowanemi drzewami i kwiatami 1 
jezioro złódkę oraz parą łabędzi. A 
Za naciśnięciem sprężyny zegarek wybiją godzinę 
oraz kwadranse, przyczem łabędzie pływają, ludzie 
na łódce pornszają rękami, woda zaś, utworzona 
z płatki szklanej kształtu szrubowego poczyna. far 
łować, i 
Arcydzieło swego rodzaju jest: w posiadaniu pe 
wnój zamożnej rodziny, której przodek nabył ten 
cenny przedmiot w fabryce Kesselsa w Altonie wra 
ku 1768-im. 
Tak opiewa certyfikat fabryczny dołączony -d0 
stąrożytnego cząsomierza. i 
Pomimo późnego wieku zegarek ten po nakręcó 
nin wybornie jeszcze spełnia swoje posłannictwo. 
Bodajto: stara robota! 


— A zawsze ci francuzi! 

Słynną ki gro biegłość w geografji świetnie 
potwierdziła w tych dniach firma paryska p. J- 
melle, wydawcy dzieł muzycznych. 

Od firmy tej nadeszła do jednej z tutejszych księ: 
garii pósyłka adresowana najwyrażniej: „Ta 
(Turquie © Europe)". 

' "To jeszcze . szczęście, iż pp. wydawe 
parysoy nie zaliczają nas do Turcji azjót 


ni, 
i poys 


każą np. szukać naszego miasta w okolicacn Ba- 


NEK nL ROZISLI 
© Ale z postępem czasu i do tego przyjść możel.. 
„~~ Manja magnetyczna. żę 
“Pomimo lieznych wypadków notowanych w chwili 
goraczki magnetyzerskiej podczas pobytu p. Dona- 
0 w Warszawie, dziś jeszcze znajdują się ludzie 
szafujący zdrowiem dla dogodzenia nieuzasadnionej 
manji magnetyzowania. i 
niedzielę wieczorem, jeden ,z niepowołanych 
Magnetyzerów, będąc ną wieczorku u PP: D., próbo- 
wał swojej „władzy nadprzyrodzonej” . na córce go- 
spodarzy. 
e? Bośnia dośnie wypadły tak skutecznie, iż me- 
dium zapadło w stan uśpienia, z którego nie mógł 
wydobyć nietylko magnetyzer lecz i obecny temu 
student wyższego kursu medycyny. 
|. Można sobie wyobrazić popłoch i przestrach wszys- 
ich obec ych... š 
TA chwił gdy sprawca wybierał r dla sprowa- 
dzenia lekarza, studentowi udało się jakoś obudzić 
uśpioną, która, jak zapewniała, była przez cały 
zas przytomną, nie mogła jednak przebudzić się 
Bni otworzyć oczu. 
Po przebudzeniu się czuła pycha | utratę sił, 
c. Niefortunny magnetyzer z pewnością nie pokusi 
dd już więcej na dokonywanie podobnego rodzaju 
wiadczeń. 


— Koniec XIX-go wieku i... trubadur. 

Jakkolwiek epoka bieżąca uznaną jest jako na- 
wskróś realna, pojedyńcze jednak fakta zdają się 
mówić przeciwnie... 

Oto mały dówód: 

ewien młudzieniec, mieszkaniec i obywatel na- 
mis misia, zawrzał gorącą miłością ku nadobnej 
MZziewicy. | 
Zapalony drobniutką iskierką nadziei, rozkocha- 
Dy młodzieniec zapragnął nczcić przedmiot gorą- 
że uczuć w sposób godny średniowiecznego tru- 
badura,., ł 

Wt okrył się opończą, przywdział kape- 
lusz Fa lap M a Mih a uzbroiwszy się w gi- 

rę, stanął pod oknami, które według jego wyłlicze- 
nia należały do buduaru ubóstwianej damy. 

a Nadmienić wypada, iż dom ten znajdował się na 
Jednej z ulic graniczących z okopami... 
Po odśpiewanin czułej arji młodzieniec czekał 
niecierpliwością na ukazanie się ideału. 
r_„W samej rzeczy, uchyliło się okno, z po za które- 
80 wyjrzała,.. muskularna ręka uzbrojona w przed- 
miot nie mający nie wspólnego — z wykłuwaczką 
do zębów. |: ri 


| — Dam ja ci; tritniu, niepokoić porządnych 1u- 
„dzi, eżeli nie przestaniesz zawołam policję! — ozwał 
się głos gderliwego starnszka, 

wywa Nasz trubadur pomylił się o trzy okna i wyśpie- 
ut! serenadę pod oknami starego właściciela 


g się dowiedzieć o rezultacie miłosnej wy- 

Zapytajcie patrolu, który podejrzewając bobatera 
o złe zamiary, zaprowadził do... cyrkułu. 

Wszystko to zdarzyło się przed kilkoma dniami. 
t“ Młodzieniec usprawiedliwił się z tak niezwyczaj- 
nego przebrania i został udarowany wolnością, od- 
szedł jednakże z przekonaniem, iż obyczaje truba- 
durów i minnesńingerów nie dadzą się z obecną epo- 
ką pogodzić. i 
_— Nie mówiąc już o wielkich turniejach śpiewackich 
Jak na Wartburgu, w naszem prozaicznem stulecin 
Już nawet pod okopami na pojedyńczego trubadura 
niema miejsca! 

—— Z6 świata eleganeji i mody. = 

Piękne a soehiakiO jedni: mody czytelniczki 
adziwią gię za e gdy im powiemy, iż jaskrawe 

apelusze stanowiące w obecnej chwili ostatnie sto- 
wo tschoch'u — skończyły swoje krótkotrwałe is- 
tnienie, | 
. ÓW kolorze modnym nastąpiła niezwykła reakcja; 
z jaskrawo -czerwonegó wszelkich odcieni — na 


Mess, . + a 
"Ten ostatni nietylko udzielił K, kapeluszom, pió- 
rom oraz woalkom, lecz materjały używane tak na 
suknie balowe, jak i okrycia zwierzchnie — w prze- 
katająoej liczbie są wyłącznie wyrabiane w nowym 

OrZE... ; 
. Zapytacie có się zrobiło z tak szybko zarzueonym 
Jaskrawym? A 

W Paryżu nie wymarł on zupełnie, udzielił się 
bowiem proletarjatowi mody, żywiącemu.., jak to 
Zresztą bywa na całym świecie — sympatję do 
Nszystkiego co jest p e p nie wyłączą jac reka- 
Wiczek 4 la Sarah Bernhard, które również znikają 
Już z widowni. 

ym sposobem obecna nowonarodzona móda za- 

Stosowana jest ściśle do. koloru — ulic pokrytych 
Gniegiem, m y _ > 
„PA 4 


ww. 


b 
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tę a Ma 
Estetycy utrzymują, iż'w każdym razie damy nie 
nie stracą na wdziękąch, z chwilą. zarzucenia jas: 
krawych woalek. 
— Szczyt zręczności wekslar$kiej. 
„„Rozmienić koncept długi a ciężki na kilka kró- 
tkich a lekkich... 


— Poważny powód. 

— (óż ci się też śniło na nowem mieszkaniu? 

— Śniła mi się jakaś kobieta, ale nie mogłem jej 
rozpoznać... 

pu A to z jakiego powodu? 

— Wszak wiesz, ja mam tak krótki wzrok!... 

amerad PIĄ RPP 

— lubilusz, Dnia 29-go z. m, ochodził jubileusz 
BO-letniego kapłaństwa ks. kanonik Andrzej Płoski, 
proboszcz parafji lipnowskiej w djecezji „płockiej. 
Celem upamiętnienia zasług, jakie 87-letni dziś ka- 
płan około kościoła parafjalnego położył, wdzięczni 
parafjanie, tak miejscowi jak i okoliczni, sprawili 
do odnawianej właśnie świątyni, na wniosek p. 
E, K., stosowną pamiątkę, 

— Zimno i ciemno! Z Piotrkowa donoszą nam, iż 
na miejscowej stacji drogi żelaznej pasażerowie na- 
rażeni są na egipskie ciemności i przeziębienie. 

obszernej sali poczekalnej. jeden pięc zazwyczaj 
KĘ nieopalany, świeczniki zaś wiszą... pogaszone, 
A'przecież stacja piotrkowska należy do ważźniej- 
szych pod względem rucha osobowego! 

— Kradzieże w Częstochowie. Istotnie dnia 7-go 
b. m. i r. skradziono torbę pocztową z listami i ga- 
zetami z wieczornego pociągu. Złodzieje sądzili nie- 
wątpliwie, iż dostanie im się w ręce torba z posył- 
kami pieniężnemi, ale zawiedlisię” Mimo to często- 
chowianom zrobili przykrą stratę, albowiem każdy 
przypuszcza, że w skradzionej torbie znajdował się 
ważny list do niego! Panie częstochowskie ze swo- 
jej strony odżałować nie mogą straty numeru póran- 
nego wydania Kurjera z „Zaklętym dworem”. po- 
wieścią, która mówiąc nawiasem, wszystkie czytel- 
niczki nadzwyczaj zajmuje. Kradzieże są u nas na 

orządku dziennym. Przed dwoma tygodniami o- 
KPA ón6 p. P., urzędnika kolei żelaznej, mieszka- 
jącego w oficynie od ogrodn, Złodzieje wynieśli 

iurko, które porąbali, aby dostać się do pieniędzy, 
zabrali futra, srebra i inne rzeczy. Dziwnem to się 
wsżystkim wydaje, iż mieszkańcy spali tak twardo, 
iż hałas wynoszenia biurka zbudzić ich nie zdołał! 
Niemal codzień słychać o wyprawach złodziejskich 
p piwnicach, śpiżarniach, mieszkaniach. Przed kil- 

óma dniami jednemu z ubogich mieszkańców za- 
brano z piwnicy znaczną część zapasów zimowych. 


M 


w Kradzieże koni. Z Wołoczysk piszą do nas 
pod dniem 25-tym z. m. co następuje: „W nadgra- 
nicznej okolicy naszej bandy złodziejskie coraz wię- 
kcze. wyrządzają szkody w koniach włościańskich. 
Niema prawie nocy, iżby która wieś nie straciła 
kilkunastu koni. Złodzieje, widocznie dokładnie 
obeznani z miejscowością, wybierają co najlepsze, a 
nigdy prawie nie zostają wyśledzeni. Bliskcś! gra- 
nicy ułatwia im zbyt, U 


prowadzone konie sprze- 
dają tamtejszym spekulantom, biorąc za konia od 1 
do 3 rs, Wszystko to dzieje się niemal w oczach, 
Nie jeden włościanin, wyszedłszy za granicę, spo- 
tyka swojego-konia, nie ma jednakże możności ode- 
brać go, nie może nawet dowiedzieć się, jakim spo- 


sobem przeszło zwierzę w posiadanie nowego wła- 


ściciela. Plaga ta fatalna nie przestaje nas prze- 
śladować, pomimo cżujnego oka i energicznej dzia- 
łalności całych gromad włościańskich.“ 


— Smutny wypadek. Z płockiego donoszą Kor. 
płoc., iż dwóch wyrostków, synów włościan z Kole- 
wa, w gminie Pomiechowo, oddawna pałało żądzą 
sprobowania karabinów żołnierskich. Odpowiednia 
sposobność wydarzyła się z nadejściem w okolicę 
artylerji. Chłopcy wzięli trzy karabiny, parę re- 
wołwerów i-zapas ładunków i z tem udali się doda- 
su bombardówać sosny. Pierwsze strzały sprowa- 


dziły do last ludzi, którzy znależli jednego z chłop: 


ców, Piechnckiego, nieżywym,.. a drugiego, Boda- 
cha, ciężkó rannym. 
RĄCZCE 


ZE ŚWIATA. 


>< Muzeum krakowskie w Sukiennicach otrzymało 
w tych dniach kilka cennych darów, a mianowicie: obraz 
przedstawiający Władysława IV-go i Cecylię Renatę, od 
dra Glitza (którego ofiara na tem większe zasługuje u- 
znanie, iż pochodzi od eudzozieme), obraz Łukasza Crd- 
nacha, oraz starożytne dyptyki od air SSA ir 
komita płaskorzeżbę Inocentego XI-go 0 y BEIA 
Kaczkowskiego, a wreszeie obrazek Matki t 1e), pn 
srebrny przeworski, 13 srebrnych guzów Palk otni 
płaskorzeżbę św. Pawła w drzewie, ód ks. zb Df LAL 

>< Podczas pożaru gmachu parlamen "A rul r 
li, ministrowi sprawiedliwości, p. Bara, udało się ocali A 
cna i 01 


dis! OTSA 


a O OO NEwNnnnnnnnnnnnnNNnninNnNn  w, 


s płonącej bibljoteki oryginał konstytneji belgijskiej, 
hr. Goblet d'Alviella zaś kilką cennych manuskryptów i 
wielki złoty medal, bity z kas koronacji pierwszego 
króla belgijskiego, Spalona bibljoteka zawierała najbo- 
gatszy zbiór dokumentów parlamentarnych na lądzie sta- 
łym. Obrazy Gallait'a, które w liczbie 15-ta zdobiły sas 
lę posiedzeń senatu, zostały szezęściem uratowane. 

> Francuska izba deputowanych otrzyma prze. 
dnią ozdobę. W rzeczonym gmachu umieszczoną zosta- 
nie przepyszna płaskorzeźba rzeźbiarza Delva „Mira- 
beau aux Etats généraux“. Odlana z bronzu ustawio. 
ną zostanie w sali des pas perdus. 

> Pociąg błyskawiczny, który będzie kursował po. 
między Londynem, Paryżem, Marsylją, izząi Rzymem, 
opuścił po raz pierwszy Paryż dnia 8-go b. m. o godzi- 
nie 9-ej minut 80 wieczorem. Pociąg ten wychodzić 
ma raz na tydzień, 

x Autograf sławnego mordercy Tropmanną sprze. 
dany został w tych dniach na licytacji autografów w Pa. 
ryżu za franków 15,—autograf Cherbuliez'a zaś, zale- 
dwie udało się zbyć lieytującemu za franków 3! Mor. 
dercy snać wyżej stoją od akademików. Niezbyt weso- 
ła pociecha dla „nieśmiertelnych** z pałacu Mazarin.., 

X „Faust“ wyszedł temi dniami z druku w Paryżu 
w bardzo starannem wydaniu. Książka przeznaczoną 
jest dla użytku uczniów gimnazjalnych. Francuzi rze- 
czywiście biorą się, jak to mówią, na pazury! 

> Sara Bernhardt i p. Damala zapłacili impresario- 
wi Majerowi 110,000 franków jako zwrot strat ponie- 
sionych przezęń z powodu zerwanią kontraktu. Mał. 
żonkowie Bernbardt-Damala obowiązali się byli odbyć 
z Majerem wycieczkę artystyczną do Ameryki, która, 
jak wiadomo, nie doszła do skutku. 

> W Padwie otwarty będzie wkrótee teatr pod nas 
zwą Verdi'ego. Maestro przesłał miastu serdeczne za 
ten zaszczyt podziękowanie. 

ą tę rzEsledle ziemi czuć się dało w Śmyrnie dnia 
-go b. m. 


4 Ś. p. Ignacy Blernatowski, urzędnik magistratu m. 
Warszawy, przeżywszy lat 76, w dniu 8 b. m., życie zakoń- 
czył, Pozostała żona oraz krewni zapraszają na Wyprowa- 
dzenie zwłok z kościoła św, Krzyża w dniu 11 b, m, we 
wtorek, o. godzinie 3-ej po południu, na ementarz powąz- 


kowski, odbyć się mający. —4118— 
4 Ś. p. Franeiszeck Gawłowski, b. urzędnik komitetu To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, nsesor kolegialny, ka- 
waler orderu. emeryt, po ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentami, przeżywszy lat 70, dnia 9 grudnia r. b. za- 
kończył życie. Stroskani w ciężkim smutku żoua j syn za- 
prasznją kolegów, przyjaciół i znajomych zmarłego na ża- 
łobne nabożeństwo w kościele św. Krzyżn, w dniu 12 gru- 
dnin, we środę, © godzinie 4 i pół zrana, oraz na wypro- 
wadzenie zwłok z tegoż kośćiola po skóńczonem nabożeń- 
stwie na ementarz pówązkowski odbyć się mające. 2—4147 
t We środę, dnia 12 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Józefa Szystowskiego, odbędzie się za spokój jego duszy 
żałobne nabożeństwo w kościele powązkowskim, o godzinie 
10 i pół zrana, na które pozostała familja: łaprasza kre- 
wnyeli, przyjaciół i znajomych. —4152— 

t Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
raczyli towarzyszyć na cmentarz powązkowski drogim mi 
zwłokom męża mojego 6. p. Mikołaja Szulc, w giębokim 
smutku, pogrążona wraz z dziećmi składam serdeczne po- 
dziękówanie. Bronisława Szulc. —1450— 

+ Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie wsżys- 
tkim osobom, które raczyły odprowadzić zwłoki żony mojej 
8. p. Wiktorji, na miejsce wiecznego spoczynku, w dniu 8 
grudnią r, b, 3 

—134— 


Jan Darcz i rodzeństwo, 


'TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego, 


Wieden 10-g0 grudnia. 

Z końcem bieżącego tygodnia rada państwa zam- 
kniętą zostaniej na ferje świąteczne do półowy sty- 
cznia. Zarówno lewiea centralistyczna, jak klub 
Lienbachera przygotowują rządowi wielkie trudno- 
ści w obec których ścisły sojusz polaków z czecha- 
mi w radzie państwa jest koniecznym. 

Zagrzeb 10-go grudnia. 

Nowy ban chorwacki hr, Kuhen Hedervary objął 
tu dziś ster rządn. “Sejm chorwacki zwołany będzie 
ua dzień 17 grudnia. 

Berlin 10-go grudnia, 

Szef admiralicji jen. Caprivi, zalecił cesarzowi 
najgóręcej przekopanie kanału pomiędzy morzem 
pólnocnem i baltyckiem, którego, projekt niebawem 
rozbieranym będzie przez radę związkową, 


Berlin 10-go grudnia, 

Minister wyznań, Gossler, odjeżdża azis wieczór 
do Genui, wioząc dla następcy tronu instrukcje ce- 
sarskie, odnoszące się.do podróży jego do Rzymu. 

Merlin 10-go grudnia. 

Centrum katolickie zamierza cofnąć wniesiony d. 
b.m. projekt przywrócenia artykułów 15, 16i 18 
konstytueji, jeżeli podróż następcy trona do Rzymu 
przyjdzie do skutku. 

WParyż 10-go grudnia. 

Z Hongkongu telegrafują, iż dnia 3 b. m. wojska 
chińskie w połączeniu z czarnemi flagami usiłowały 
nocą zaatakować Haifong. Francuzi zrobili wyciecz- 
kę i odparli chińczyków, którzy stracili 50 zabitych 
i 100 rannych. Ze strony franeuskiej ranionych jest 
tylko dwóch». 

Londyn 10-go grudnia. s 7 

Z'Kairu telegrafują o szczegółach nowej klęski 
wojsk egipskich pod Suakim. Mahmud basza wy- 
słał przeciw zbuntowanym beduinom wyborowy od- 
dział, złożony z 500 negrów i200 baszybuzuków. 
Walka trwala przez trzy godziny. Ocalało tylko 50 
epipejan, w tej liczbie połowa oficerów. Powstańców 
było 5000. Wskutek opanowania przez nich drogi 
z Berberu do Suakim, nawiązanie komunikacji z 
Backerem baszą jest, niemożliwe. Derwisze głoszą 
do koła, wojnę świętą. 

Lomñyn 10-go grudnia. 

Na oceanie Atlantyckim w ciągu burz listopado- 
wych zatonzło 60 okrętów, przyczem zginęło 150 
ludzi. r 

Belgrad 10-go grudnia. , 

Sąd wojenny w Zajczarze skazał Teodorowicza i 
Miłoszewicza na śmierć. Innych członków komitetu 
radykalnego ułaskawiono. Tauszanowicz skazany 
na dziesięć lat więzienia, Raja Michajłowicz na pięć 
lat. 

Petersburg 10-g0 grudnia. 
© Przedstawiciele stowarzyszenia subjektów han- 
dlowych wraz z delegatami kaupiectwa poczynili sta- 
rania u nadprokuratora synodu, celem zmniej- 
szenia godzin przeznaczonych na handel w dnie świą- 
teczne. Nadprokurator obiecał przedstawić kwestję 
tę do Najwyższego rozpoznania. 

Moskwa 10-go grudnia. 

Poświęcono tu wczoraj kaplicę pod wezwaniem św. Ale- 
ksandra, wzniesioną na pamiątkę ostatniej wojny rosyjsko- 


tureckiej i udziału w niej zmarłego Monarchy. 


D 


+ TELEGRAMY HANDLOWE. 
PARA 


Berlin 8 go grudnia, god zina 8 min. 10. 

Cizza panowała na dzisiejszej giełdzie berlińskiej, 
Brak było chęci do interesów, które szły bardzo le- 
niwie. Akcje kredytowe i udziały dyskontowo-ko- 
mandytowe straciły nawet nieco na kursie. Pierwsze 
mianowicie 2 marki. Z wartości kolejowych austrja- 
ekie bardzo słabo i bez obrotu, natomiast niemieckie 
dosyć mocno. Z rent obeych włoska i węgierska sła- 
bo, przy obniżających się kursach, rosyjskie nieco 
lepiej. Ruble prawie bez zmiany. Żyto w porówna- 
niu z cenami sobotniemi o 1 markę, tak na dostawę 
jesienną jak wiosenną wyżej. 

Berli 8 go grudnia, g. 5 m. 45 wieczór (no- 
towanie urzędowe giełdy). 

Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 198.— 


Weksle na Warszawę « e « ei» e + 197.66 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 197.20 
Weksle na Petersburg długoterminowe 195.60 
Bilety banku ros. na dostawę . « « .  198:— 


Wschodniapożyczka ll-ejemisji , „ „' 55.50 
Akcje kredytowe. « « « © o o a: a'e! 
Listy zastawne serja I-SZA: « o e e el 
Weksle na Londyn krót. „ « « e e'e] 
» długot.. s e « « « | —— 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz, . 
Żyto w kwietniu—maja . » « e. e 


Petersburg 10-go grudnia, g. 7 m. 45 wiecz. 
(notowanie urzędowe). 

Weksle na Londyn . „ e „ s. 

W drukarni 


ine do" Nm" 1. 
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Ruble na wezorajszem zebraniu giełdowem berliń- 
skiem nieeo gorzej były traktowane niż w sobotę. Wpra- 
wdzie kurs na dostawę końcomiesięczną podniósł się o 
25 fenigów, ale natomiast kursa weksli na Warszawę i 
Petersburg obniżyły się cokolwiek. Wnosićby ztąd na- 
leżało, iż powolny ruch zwyżkowy dla rubli od dni kil- 
ku panujący wstrzymuje się w tej chwili cokolwiek, 
Nięmniej przeto na giełdzie warszawskiej przy normal- 
nych warunkach pozostaćby należało co najwyżej przy 
kursach wczorajszych, na co jednak nie pozwolą pewno 
okoliczności obecne, wszystkim znane. Kursa dnia po- 
przedniego były: 198, 197.75, 479, 149, 149.50. 


J. WŁ 


CENY ZBOŻA. 
dnia 10-go grudnia roku 1883 na stacji „Praga“ drogi że- 

laznej warszawsko -terespolskiej. 

Pszenica wyborow% 148—156, średnia 132—144, ordy- 
py 115 —128. j 
3 o wyborowe 101—103, średnie 96—100, ordynaryj ne 
Jęczmień wyborowy 107—111, średni 99—104, ordynaryjńy 

Owies wyborowy 87 —90, średni 80—85, ordynacyj- 
ny 70—78. r y 

Gryka 99—102. Groch 109—122. Kasza Bi ry 

średnia 132 — 138, ordynaryjna 


borowa 140 — 150, 
120—130. 
B. Werner e. Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 10-go grudnia 1883 roku, 


Dostawy pszenicy i żyta ciągle jeszcze 8% bardzo 
średnie. 

Osią prawie nie nie dowożą. 

Z próbek wystawiono na sprzedaż 800 korey pszenicy 
i 600 żyta. 

Co do gatunku ziarno w ogóle tylko średnie, a najwy- 
żej dobre średnie—wyborowego nie dostawiono. 

Usposobienie w ogólności lepsze. Okazała się pewna 
chęć kupna szezególniej przy rozpoczęciu czynności țar- 
gowych. To polepszenie się jednak niedługo trwało i 
przy zamknięcia targu o 30 kop. na korcu taniej można 
było kupić. 

Zyto było więcej niż pszenica zaniedbane. Bardzo 
mało go też targowano pytając tylko o polskie. Rosyj- 
skie kupca nie znajdowało. 

Innego ziarna wcale na targu nie było. 

Za pszenicę dobrą średnią bardzo piękną płacono 9 
Ts., a za wyborową ujść mogąca z początku sprzedawa- 
na była po 9 rs. 75 kop. 

Średnie gatunki 8 rs. 50 kop. do 8 rs. 75 kop. za ko- 
rzec płacono. 

Zyto 6 rs. do 6 rs. 15 kop.—gorsze taniej znacznie 
5 rs. 75 kop. do 5 rs. 85 kop.  Pośledniego zupełnie 
nie kupowano. Dosyć znaczna ilość została niesprzedaną. 

Siann i słomy, jak zwykle w poniedziałki, prawie 
wcale nie było na targu. 

J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzną w dniu 9-ym grudnia roku 1883-go, a niedorę- 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adrósów: 

Datkowski, Leszno 28,— Wanda Urbanowicz, —Gasse- 
wicz, Senatorskaja 5— Rudolf Meyer, —Abram Salberg, 
Nowo Lipie nr 5—Freda dom 39,—Swirczynskiemu, 
ul. Aleksandria dom nr 6,—Byssewska, Wilcza 25, 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy» 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz 
nej dowód legitymacyjny. 


ZABZĄD 
drogi żelaznej nadwiślańskiej, 


Z dniem 1 (13) grudnia r. b., wprowadzoną zosta- 
je w wykonanie oddzielna taryfa dla przewozu to- 
warów pomiędzy stacją Warszawa (Praga) Teres- 
polska (magazyny transitowe) i stacjami świ nad- 
wiślańskiej, przez Pragę Nadwiślańską. (1270) 


Starożytna rada mówi: „że dwie pe- 
wności więcej warte niż jedna!” Dla ułatwienia roz- 
poznania prawdziwości kapsułek Guyota osobom 
używającym ich w katarze i trudnem oddychaniu, 
odbiliśmy na każdej białej kapsułce podpis E, Guyot 
i tenże sam podpis znajduje się na etykiecie, ale w 
trzech kolorach. Kapsułki te nie mają żadnego sma- 
ku i wyglądają jak cukierek. Fabryka i sprzedaż 
ryczałtowa nr 19 rue Jacob, Paris, 1237 
„_O8BOAEHO Lem: 


4 
a! 


— Zygmunt Fryling, lwowska a. 


cja telegraficzna dla pism krajowych 


ï zagranicznych we Lwowie przy ulicy SykS" 
tuskiej p. 1. 33, Adres dla telegramów „ Fryti 
Lwów”. (988) z 


TABELA WYGRANYCH 
w trzecim dniu ciągnienia 5-ej klasy 14l-ej 
Loterji klasycznej 
dnia 10-go grudnia 1883 roku. 


(Podług tabeli tymezasowej Ch. Keltera). y 


Po Rs, 4000 7978 14852 — Rs. 2000 17562 — PŚ 
Rs. 1000 NN-ra 3639 3809 20733 — Po Rs. 400 NN-r* 
5161 9740 11807 13746 14146 16095 16566 17423 — Po RS. 
200 NN-ra 5196 3309 9443 9781 10856 14028 16581 18564 
21980 22013 22771 — Po Rs. 100 NN-ra 1582 2740 4082 
6636 6758 6846 7086 7369 7621 7797 8319 8843 8941 10093 
10576 11426 13984 18788 18885 22690 22751, 

Następujące numera wygrały po rs. 80: 
516471402716748] 9226/10875/1305215480[17756/20019 21748, 
$ 9 
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Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


Odchodzą | Przychodzi 


POCIĄGI: zgodzinyi minut 
W .arszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy «oc. « „| 6—rano | 9/50 wiecz 
Osobowy 3 klasy seie « + » ore 11iorano | 5/55'po poł 
Poy dł pociągi łączą się z dro- 
Kurjerski 2 klasy „. „ , . . . «|| 9 15wiecz.| 7/15 rano 
Osobowo>miejse, 3 kl, do Piotrkowa] 6/50 wiecz. {10/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska: | 


Kurjerski 2 klasy . . . . « . * «| 3/15 po polj 2,35po 

mi qe 3 klasy. s. +46 3.4.2 + | Tirano 10/30 pa poł 

Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutnaj 4 40po poł.| 825rano 
Warszawsko-Terespolska: 

Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 


w komunikacji bezpośredniej .-. | 3/50 po poł.| 2/— po poł 
Osobowy 3 klasy «. + « . . . . . 1030rano | 8/28 wiecz. 
Osobowo-towarowy 3 klasy x . 745 wiecz. | 8/13 rano 

Warszawsko - Petersburska: c 
Kurjerski'2, klasy „ «s» « . ras 10/13 rano 7/43 wiecz- 


Osobowy 3 Kasy » -.- «+ + «s» 6,48 wiecz. 3133 


Pocztówy 3 klasy . neid « « » | 11/38 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: | 
3/40 pó pół.| 2— po 


PoGztoWy ' » „* .0 © «ej 6 + 5 p 
Osobowy . . « « « « es „| 8/ bwiecz. | 8112 rano 
Osobowy do Lublina . . . « . . « 745rano j=- m, 
Nadwiślańska do Mławy: i 
Pocztowy . . „«« «464 « „ «| BJ40po poł.|lijśorano 
OSOBOWY. 60.0046 000 0 9 0:8. 920 rano 27 wiócz; 


D == BapmaBa 29 Hoaópu (11 Jjeka6pa) 1885 re_ t 
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